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Strzelanina na ulicach Warszawy. 
Spólnik bandyty Zielińskiego stoczył zaciętą walk, z policją; 

poczem skrył się w kanałach Starego Miasta. 
Warszawa, 18 Vł rześnia Rozpoczęto poszukiwania bandyty 

W ciasnych uliczkach Starego Mia- wśród tysiecy pustych 
sta odbyła się wczoraj wlecroren! beozek, skrzyń I worków. 
wielka Jeden z dozorców składu zeznale, 

walka pOlicji z bandytami. I iż widbial, jak Suja wskoczył do sta-
Od dawna już poliCja otrz}'mywata rych, z dawnych lat zachowanych ka­

fnformacje, iż krwawy zbój Zieliński nałów nadwiślańskich, ciągnących sie 
kryje się w osJawionych meliJI3ch ban pod ulicą Boleść. 
dyckich przy ul. 50leść, Rybaki i Bu- W kanałach tych, wysokoś~i czIt')-
gaj. wieka, również zarządzono poszukiwa-

Na dzieln!ct; tę zwr6~on0 wJę\: spe- nia. 
t>:alną uwagę" Rewizja w magazynach firmy .,Lloyd 

Bydgoski" i na berlinkach, stojących na 
Wiśle, trwała do rana. 

Cała dzlelnlca otoczona Jest policją. 
Istnieje przypuszczenie, iż bandyta 

zostal ranny w czasie ucieczki. 
Suja ubrany był w czarną jesionkę, 

stary garnitur i szary kapelusz. 
Stwierdzono, iJt Suja udawal s!ę z 

przyjaciółką swą Zawarczyńską na 
sąd złodziejski, 

k,tóryrozs,trzygnąć miał sprawy osobl­
ste pary kryminalistów. 

W~M~ ~~~~ ~~ wy~a-!~~~~~!4~~W!.!~~~~~~~_~@~+~E~.!~!~~!'!.!S!Q~~~!&~~~4 
dowcy urzędu ~led:zego Oboiski, Szu-
bańskj i Ran obserwowali metnc: zło­
dziejską niejakiej Zawar~zyńskiei przy 
ulicy Bugaj nr. 25. 

Przez kiJka gadzin obserwacja It~e 
~ała wyniku, wreszcie. okolo gJdz. 9 
wieczór z bramy ob.$~rwowane:ro domu 
wyszla ZawarczY'ń~~u w towarzystwie 

Tajemnicza ucieczka litwinów 
internowanych w twierdzy modlińskiel. 
Lotnicy zbiegli prawdopodobnie w mundurach 

swej p.rzyjaclóU .. l Ja~zak6wny. • 
oficerskich. 

męzczyzn. W jednym z nich wywla- . - ..... Warszawa, 18 września. sldei garderoby woiskoweJ, oraz 2 &kó-
Z obozu warownego w Modlinie rzane futerka lotnicze. 

IV/e ZlePJ maI ster. 
Kiedy Inarnv klGlster. 

NIE ŚWIĘCI GARNKI LEPIĄ. 
LECZ WYDZIAł. PRASOWY 
ODPIERA WYWODAMI 
KAtDY ZARZUT NOWY, 

LECZ CHOć GO UROCZYśCIE 
DEMENTUJE ŚWIATU, 
NIE ZAKLEI TYM PLASTREM 
SZCZELIN MAGISTRATU. 

Aspirant Bachrach 
pod zarzutem fałszerstwa 

pieniędzy. 

Prokuratorja wiadańs ka 
domaga się natych­

miastowego areszto­
waniau 

Tuż za ni'emi postę;X)walo trzech I nowani, znaleziono tylko cze§cI Iltew-

dowca Rall powal grotnego b'1ndrt~ zbiegli wczoraj dwaj lotnicy litewscy S l eriant Iwanko który pelnił slużbę 
Antoniego Su}ę, Jedeego z ad!utant6w ppor. Miltatis i sierż. Haidretas, inter~ I pCdoficera inspekcyjnego do południa, Warszawłlt 18 'WTzemua. 
Zielińskiego, zbiegłego n~awno l wol nawani tam blisko od roku. w ' dzlał rano lotników litewskich, prze- :w ostatnich dnia<:h, iak .tę dowiadu 
skowego więzienia karnego prZl ulfc:y Swego czasu zostali oni przy trzy- chadzających się w obrębie twierdzy. jemy ze źródeł dobrze poinfonnowanych 
DziIdeJ. mani I!r~ez żolnierzy K.O.P. na ~leń- Komenda twierdzy wydawała im zwy- do komendy ,główneJ pol. paóstw. w 

. . szczyzme. wkrótce po wylądowamu na kle pozwolenie na spacer za dnia. Jedy-
KobIety, Idące na pr1.edzłe. poznały terytorjum polskiem i jako podejrzani o nie na noc byli zamykani na klucz. Warrszawie nadeszło piJsmo z prokura-

wywiadowc6w i rzuciły mę~czyznom szpiegostwo oddani w r~ce władz woj- Zarządzona natychmiast obława na torji wiedeński~j przez konsulat Po18ki 
ostrzeżenie: skc.wych. teren:e całej twierdzy nIe dala rezulta- w Wiedniu 

_ Zeks! PoIłc!a~ Do czasu wyświetlenia sprawy w tu. ZbiegOWie wydostali się z twierdzy I żędaniem a!'eSlJtowanla aspiranta poo 
D . 1 . t • . .. drodze dyplomatycznej internowano 'ich prawdopodobnie w przebraniu oficerów li" 'led • B hr h pod 

zla o Się (') na rogu uhe "BugaJ) w Modlinie, sl(ąd wczoraj zbiegli wśród polskich, gdyż tylko oiiicerowie mają CJ1 s cze} p. ac a<: 8, Z81'ZU-

Boleść. niewyjaśnionych okoliczności. prawo wolnego wyjścia z twierdzy bez tem fałszowania pieniędzy pokkicll I 
Po (')strzeteniu, rzuconem prtez: Za Pakt ucieczki lotników litewskich przepustek. au.sUiacldch. 

warczyńską.. bandyta 8uja rzucił się s~'\\=ierdzir. kpt. Pi~ńkow~ki ~ezpośre~- Następnie Narwią mogli na łodzi po- Dochodzenia policji wiedeMkłej 0-

do ucieczkI w ulicę Boieś~ reszta tło- nlo po obl~CIU sluzby ofl~era InspekCYJ· płynąć do portu. a stamtąd statkiem da- parte są podobno na długo i wytrwale 
, . ' nt'go garmzonu. W pokOJU przy komen- lej. Pościg za zbiegami prowadzi tan-

czync6w zaś w uJ. Bugaj. dzie twierdzy. gdzie litwini byli inter- darmerja. groma:dzanym materjale, 2ibieranym rw 
Rozpoczęta się obustronna str1:ela.. rozmaitych 

n.ina. ośrodkach europejskiego bandlu fałszy .. 
Sula praiył &gniem z dwueh rewol N d t h !-a wą walut", 

""'erów, odcinając pozostała ezw6rkę I a 11 a c z e r e c n a r z e c z o n y c II I Wiadomość o tent żądaniu prokura .. 
od pościgu policji. ' •• • I torji wiedeńskiej wywa:ła 2lrozumiałą 

Niebawem do ścigający~11 Sllję wy... na spoIną. nIeWIerną narzeczoną· sensaoję w kołach, zbliżonych do polj,. 

~; i.ado:,có,,: zą.~zę1i przytą.czać Się po - Ubi egłej nocy we wsi Popielama wcy, którzy byli za 'Jkncm pop(:uzili za l cji wa!'lsz~wskiej ., . . 
h'CJ anc.! sąs l edR1~h posterul1kó\\' . I pod Lublinem, 4 nieznal1Yc~ ~sobników uci ekaiąc,ą Anh:1Jną , którą dogo1lili i I . DeCyZja w tej spraw;e dotąd Jeszcze 

SUja. zaopatrzony w wielką Ilo~ć POd::SZłO p,A okna domu Mlchah Kom- poczęlI bIĆ. Wskutek pC\J:state~o alar-, nIe zapadła . Cała afera Jest szeroko ko-
amunicji. strzelał bez przerwy. ))1a na~ s1' i gdy ~cn otworzył okno i zapyta! mu sprawcy zbiec:-i'. mento ... .'a na. 
ładowania rewolweru kładł s;e na ch~ "Kto to?".pa~ły 2 strzały rewolwerowe ,y<stępn~ d\)o:.:J]()dL~l1 i .: \vykaz~ro, że 
d 'k bk . ł" ą, następnIe Jeden ze sprawców zama- n a jSCl e na (jom I\0I11S0 W hv lo ;la tle zem 

nI , poezem szy o. wstą.wa i UC::Ką skowany w białą chuste(lzkę wszedł sty, bowiem. j~k USUIL1:1CJ, !~.!Honina 
ląc strzelał w ty.r za SIebie, z łH.t! pacIlv. przez okno do mieszkania. Komsa Kurs dolaralI 

Wreszcie znIkł z oczu pOllcjl W tym czasie gospodarz domu Mi- w p;rzecią2u kilku tVl! ;)dni miała kilku-
Wedle zeznań nielicznych przeeh~- c~ał Ko:nsa ul<ryl. się na ~try.chu, zaś nastu narzeczonych i za żadnego nie -

"!ów. ukrytych po bramach, wpadł do SIostra Jego AI'!,tonma dru~lem ,oknem . ',:v5l!a ~a!llaż" " W dniu dz1sieJszvm przed południem 
połoionych nad sama Wisła skł dl> . t WYbIe.sda na .uł1cę. <?sobl":k, kt~ry OYł,' a ponlewa:~, llie zwrocih im POnTeSlo-l na rynku walutowym kurs dolara wy-

I
" a 'W c w mIeszkamu dał klIka st~zal0'Y na nych kosztow - odgrażano je~ zcmstą. nosil 8.98 w płaceniu i 9.00 w żądaniu, 

warzystwa "Lloyd Bydgosk • strych do Komsy. a potCistah trzej spra Tranzakcji żadnych nie uskuteczniono. 
O pościgu zawiadomlon~ n~tych-

miast komendę poll~i. 

Arcydzieła Tycjana 
skradzione w Madrycie. 

Madryt. 17 września. 
Z mieszkania znanego przemysłowca 

Salarara SKradziono obrazy wartości 
około pól mi1jona dolarów. ' 

Wśród skradzionych obrazów znaj· 
dują s,ię arcydziela ma!ar~twa. a mj~.,. 
dzy innemi obrazy Van Dycka i Ty­
cjana. 

Dziecko wznieciło pożar. 
Straty 44,000 złotych.-Trzech strażaków rannych. 

Lublin. J 3 \vrześn;a. 
We wsi Bystrzejow,cach wybuchł 

pożar w budynkach Staszaka Jana, 
wzniecony prawdop()c!.. b'1ie przez 4·1et 
niego syna. 

'Ogień przeniósł 'Się na trzy inne za­
grody gospodarskie nisz.::ząc zabudowa 
l1ia: .lag; t'ki Józefa. JGlgitk.; Jana i ma 
dysza Jana. 

Pożar zniszczył 4 stodoły, 4 obory, 
2 śpi,chrze. 3 domy m:eszkalne, narzę­
dzia rolnicze. zbiory catkuwite, oraz 
jedną sztukę trzody chlcwn~j. Ogólnc 
straty wynoszą o:wlo 44 ,000 zł. 

Na miejscu by?;:t obe.::na straż ognio 
wa Biskupic, Wierzchoslawi J i nowoor 
ganizująca się w Bystrz~jo\"ie. 

Lekko rannych p:-zy pożarze bylo 
trzech strr!żaków. 

I PRZEDOIELDA WARSZAWSKA. 
Londyn 43.68 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 25.44 
Szwajcarja 173.91 

II PRZEDOIELDA WARSZA WSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.99. 

PRZEDGIELDA GDAŃSKA. 
Zloty 57.40 
Dolar 5.14 
Warszawa 57.30 
Przekaz na Warszawę 8.99. 



...,a . .. 

• 
Bankructwo pobtyk, za-
granlCZn(;U Prl1po do RIO' 

very. 

Hlszpanja orzez 
wyst~pi8nie Z L~gi : 

t~arDdó~l' 
zaszkodziła najbardziej ... 

sobie. 
Wystąpieni e Hiszpanji z L 1i N:l1'O­

dów, względnie wymówięnie swoiego 
miejs,ca w Lidze jest w dziejach Li~i wy 
padkiem, któremu nie można odmówić 

F -V n '" 1C' c:- ~ '1' ,:- r 7 () ~ 1\1 ,. ._----

większego ~nac:tenia, ale którego znowu : WIERZCHOtEK GóRY MITAKE W JAPONJI, ZDJĘTY Z LOTU PTAKA. Zdf~cle przeQSt'a~o 
przeceniać nie należy. I ze względu na nieustanne, niebezpieczn e dla lotnika wiatry, które wieją w tych monaoh. 

Wiele truQno§d 

Spra wę należy przeodstawić z punk- i'Nit4!li-łE~MJii!WiM!i!i!!iWtmMW •• fM .... -s .wW MI· AUN"*"§-;ąW 
tu widzenia Ligi, Hiszpanji oraz obecnej 
sY'tuacjli w Lidze, wytwo!l."zonej pd'zez 
~rok HiJszpanji. 

Primo de Rivera usiłował przez pew 
• tLe pociągnIęcia w polityce zagt-anicmej 
podnieść autorytet swojej władzy wew­

Sprytne wybiegi zbrodniarzy 
nątrz kraju. 

Jako kwestję presHtową wysunął on 
ł-prawę uzyskania stałego miejsca przez 
Hiszpanję w Radzie Ligi. KOnll1sja dla 
reorganizaoji Ligi wysłuchała wywodów 

Wyrf1linowani przBsl,pcy potrafią tak "tuszowae" swoja niacna czyny ł 
ze policja jest wobec nich bezsilna. 

Przypadek przyczynia się często do wykrycia zbrodni. 
dęlegata his~ań'Skiego, lecz przeszła Nie z wsze trup wilsielca Jest zwło- no arszenik, którego ślady, ~k wiado­

mo, wykryć można po dziesiątkach lat. 
Okazalo się więc niezbicie, że człowiek 
ten przed utopieniem go został otruty, 

l1ad nimi do pMZądku ckieDD~ zapew kamł człowieka, który sam targną'l s:ię 
mając tylko ~panję Q szacunku i po- na swoie życie, Tak samo i znale.one 
ważaniu, jakiem się cieszy. Zwróciło u- cialo topielca nie zawsze świadczy o 
wagę, iż pomimo ś,wieżo właśnie podpi- samobójstwie lub nieostrożność denata. 
sanego traktatu prz'Y1jatni hiszpańsko- Dalszy ciąg dochodzenia musiał już 
włoskiej, delegat Włoch nie stanął po Niemniiej z całym krytycyzmem na- być teraz przeniesiony na terytorjum 
stronie Hiszppn,ji. Dyktator hiszpański leży postępować przy wYszukiwaniu zagrody Ersów. I oczywiście, dokona-

nrzyczyny śmierci ludzi, którzy jakoby a tam w określonym J'Uż kierunku re-wahał się czas Jakiś, aż wlr.eszcie poko- p n 
ją znaleźli pod kołami pociągu, na dnie Wtizja wykryła. ślad arszeniku w pa-

nawlSzy wszelkie t.:r-udnoścl - przynaj- g6r ..lf'l'el· przepaścI' ,Itp. .JJ,.. k d Ił, k fr 1::;' 
.,.~. V1~r U, porzuconym na nlie u a Lr-roniei na razie - weiWll\itrz kraju, zde-

cydował się na k'l'ok sta.nowczy. Nie 'Jako ~rzykład t.. zw, poZ()~wanych sowej. 
można zapominać, te Hiszpanja wysu- zbrodni mech posluzy następujący fakt, Zbrodniarka w krzyżowym ogniu 
nęła równocześnie sprawę włączenia kt6ry wladzom sądowym przysporzył pytań przyznala się do WJny. 

Tangena do hfsqtańs1dej strefy Marok- nie mało trudu, Drugie nie mniej charakterystyczne 
ka, któremu to .tąda.niu aprzeCIWla się Niezadlugo przed wybuchem ostat- zdarzenie miało miejsce w Semmering 
zarówno FIl'Ml:cja, jak i Anglja. nIej wojny, rybacy, lowiący ryby w Ga pod Wdedniem. W miejscowości tej zna 

Zapowiedi wY'S·tąpienia Hiszp8JIlji % ronnie, natrafiH na trupa mężczyzny, leziono na szynach n:iejakiego Francisz­
Ugi nie wywołałQ 'WIiększeala wrażenia zaplątanego w korzenliach nadbrzeżnych ka Liebsteina, przejechanego przez po­
w LickCt choć Ris..-ła lIl'01e pociąg- drzew, Zwłoki ~e jednak tak, byty ze- ciąg. Mtejsce, gdzie leżały zwłoki, znaj­
DąĆ za SIObą pewne ,,łaclńslde" pwtwa psute przez dlugle przebywame w wo-- O'l się w pobloiżu willti, która nale­
Ameryki południowej. Hiszra.nja poszła dz.1e oraz tak objedzone przez ryby i źala do 'zmarłego, 
'!N ślady Bruyłji. Uga nie mogła ustąpić .rakll. te niepodobi~ństw.em było ust~le- Ponieważ Uebste:in, Ulangażowany 
pod P em .... ófb w""a6slHch bo ł ole to!samości ofIary l władze mIały w najrozmaitszych interesach, znajdo-

.na Ol' 6~ -l"" d ć od 'd' l ' Cło clegćt by to doprowadzih: groźba jut wy a powne me zezwo eme na wał się w tym czasie w ciężkim mater~ 
!Wystąpienia faz to pa6stwo, drugi raz pochowanie tych szczątków. jalnem położeniu, przypuszczano po-
bule wymaazałoby róioe ast",.twa. IJednakże w os'tatnle1 niemal chwili wszecbn1e, te popełnlił samobójstwo. 

Prvu ,.,·"tłl.pieoi. Niem e: do Ligi au sędZia śledczy, zajmujący się tą sprawą. Mord rabunkowy byt tu wyklucza-
przypomniał sobIe o zagadkowem znlk- ny, na.d,to zeznanIa świadków potwler­torytet (!gi d(l~Dał Da zewoDlłttE pewnt:go 

~zmoClłiada p,estiżu., 1.411', ił grotba nlęciu pewnego wto~cianiina, zamieszka- dzaly r6wnież mo~ność targnięcia się 
łego, co l'irawda, w znacznem oddaleniu Liebsteina na własne życie, ii1:ni>~'Qjt me magła 8powoĄować powa- , 

żniejszego przesileni-a w LIdze. od miejsca wYłowre~ia topielca, Jednak Minęło od tej chwili 4 lata, gdy dnia 
Najbardziej skon:stemi>"ane były że we wsI pOłożonej również nad Ga- pewnego prokurator wiedeńs'ki otrzy-

N ł ł . ronną. maI list, 'actres()wall'Y na imię Liebstei-
iemey, jako te głosi y. it ca a reorganl Ponieważ sprawa owego taJ'emnicze d d 

~cja Ligi ma na ~e1u tyIk:> zaspokoienie ' ''' d ona była w 'nn m na, Anonimowy korespon ent onosi, 
, " . , go zagUlilema prowa z l y że będąc urzędnikiem poczty, list ter. 

zyczeli HiszpanJl 1 ,żeby pontekąd za~za rejonie, przeto sędzia kazał sobie nade- z~,alazł przypadkiem pomiędzy oddaw 
~ować Polskę: V{ sposób oS'tentacYJny slać jej akta i dQwiedział się z nich na- na leżącą i z r6żnych powodów niedo-I 
ządania te popierały, stępujących okoliczności: starczoną kor es'P o np,encj ą. 

Nie m,oże więc być mowy o tem, ze- Zaginiony wlośoianin Matien Ers był 
by wystąpie:nde HiszpanJ'i wywołało ja- Pamiętając zaś ze wzmianek po pis-

żonaty, i pożycie jego ze znaczniie mlod h ' d ść ". , (' , Idei wię'ksze kompolikaoJ'e wo~6le i mo- mac o nIe o WYJasnlOneJ ",1TIlerc: 
5 szą od niego żoną pozostawiało wiele L' b t ' t t Ó l' t t 

~ło 'Sl'ę było od,bl'c' szkodll""l'e a s a :e s ema, o worZYł w 1S, a eraz 
5 .. n ipr - do życzenia. ł ł d do ch' wie Polski. przesy a na ręce waz są wy L., Ja-

. . .. Początkowo podejrzewano nawet ko waŻlJty dokument, który winien przy 
H1:SzpanJa SWOJm ~kl~ . b~d~o zrodnię, i posądzenie padło na Ersową, czynić się do wyjaśnienia tego tajem­

r:WY'kamymł zaszkodziła najWięcej 50- tembardziej, że posiadała ona kochanka, niczego wypadku ... 

ble. tWe ciesząceg,o się dobrą opinią. R~eczywiście dane, kt6re zaw:eral 
Był W)'Isuwany także u ,nas przez pe- Jednak dla braku dowodów v:.i'llY, a ów list, podpisany literami F, T, dowo-

wne sfea:y postulat, a,żeby l Polska cnwy szczególnie z powodu nieodnalezienia dziły prawie wyraźnie, że przYPuszcze­
ciła się tak radykalnego środka, jak zwłok zaginionego, prowadzący śledz- nie samobójozej śmierci Liebstcina, 
groźby wystąpienia z Ligi, Nie potrzeba two musi~t Ersową uwolnić, aczkolwie'k wówczas tak pewne, ober-
chyba dQwod:zić, że byłaby to osŁatecz- nie bardzo jest wątpliwe, 
ność, z której nie wiele przyszłcby nam Na ten raz jednak kierujący docha-
1{ol'ltyści, a Niemrom więcej pożytku. dzeniem dośw,iadczony urzędnik od- W liście tym bowiem autoł' jego gro 

gadl odrazu z\v i ązek pomiędzy znale- zi Liebsteinowi wyraźnie śmiercią na 
TaktY'ka polska W Genewie zyskała ziOllem w zupełnym rozkładzie ciałem, wypadek, gdyby ten nie zaprzestał ba. 

~I)bie ogólny szacunek. a wydarzeni em, zaszlem w odleglej wsi łamucić kuzynki jego, która jest rzeko-
Rerultaty bowiem tak ciężkie zda- pod Tuluzą i to bLisko przed pół rokiem, mo młodą ł niedOtŚwiadczoną dziew­

J6ywa się nie pogróżkami, leoz usiJną pra i na tej zasadzie nakazał sekcję zwłok. czyną. 
~ą, prowadzoną spokojnie i roztropnie. ł oto w żołądku i ktszkacb z111alezio- Rozpoczęte na nowo śledztwo przez 

długi czas nie dawało żadnych konkret 
nych wyników: tajemniczy autor l'stu 
pozostawal ciągle osobą niewykrytą. 

Całkowicie winnym okazał s,ję tu Fe 
Hks Thiesse, który przyparty do muru, 
zeznał, że oddawna już podejrzewił ro­
mans kochanki swej z jej chlebodawca 
i zaprzysiągł zemstę. 

W tym celu zdotal on wyśledzi'ć, ii 
korzystając z pory jesiennej i opuszcze 
nia wI!1i w Semmering przez rodzInę 
Liebstein spotyka się tam od czasu do 
czasu z boną swej córeczki. 

W krytycznym dniu Zibrodniarz upa 
trzyl chwilę, gdy po opuszczeniu wi1li 
przez Marję. Liebstein pozostal sam. 
Pod jak,imś pretekstem został on orzez 
Liebsteina wpuszczony do wnętrza d'r 
mu i tam kuchennym nożem dokJnal 
morderstwa. 

Poczem zata,dszy starannie WS!y­
stkie ślady swej zbrodni, wywlókł ciato 
przez ogród i położył na szynach odle 
gtych zaledwie o kilka kroków od p3.r­
kanu, okalającego willę, Nadjeżdżają­
cy pociąg dokonał reszty. 

EMIR SEDU, następca tronu Hedżasuł 
kt6ry wizytował ostatn,io króla egiptu 
w Kairze. Cały świat muzułmański przy 
pisuje odwiedzinom tym niesłychanie 

;wielką wagę. 
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NA OKRĘCIE. PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE 

MODY. Głowa odcięta od tułowia. 
-:0:-

I 

/ Gospodarz spalonej zagrody bestjalsko 
zamordowany. 

--04:0:--

o zbrodnię podejrzana jest jego kocbanka. 
Lublin, 18 września. I Zona jego w tej sprawie nie mogła 

We wsi Zatwłce wybuchł onegdaj w udzielić żadnycl1 wyj8iśnied. 
nocy pożar w zagrod2'Jie 4S-letniego wie Oznajmiła ona sąsiadom, iJż wyszedł 
śniaka Jana PolakoWls,kiego. W akcji ra on z domu przed wieczorem oświadcza­
tunkowej przyjęła udzi·ał cała wieś, lecz iąc jej, że powróci na kolaClję, jednakże 
mimo wydatnej ich poonocy, domos'two nie zjawił się więcej. ~ Dlaczego ta pani cały czas tańczy 

tylko charlestona? ... spłonęło doszczętnie. Rozwiązanie zagadkI nastąpiło naza 
- Panie kapitanie I.. Haiti... Mój ka­

'Oetuszl! ... 
- Dlatego, że jest to jedyny taniec, 

w którym nie widać, że ona ma krzywe 
nogL •• 

Uwagę mieszkań06w zwrócił fa.kt jubrz. Je·den z wieśniaków przelChodzac 
ni~obecności właściciela domu Polakaw w godzina.ch rannych przez pola znajĄ~-
sk1ego. jące się w pobli.tJu wsi Zatwice spo-- iW '**$ Il sąg -P. ,*"&iLf.W!II W iM.* gik • strzegł W)"St.ającą z r()wu głowę męt. 

Wypalila karbolem oczy 
ex-kochanko\Ni • . 

--::.:----

Straszna zemsta robotnicy fabrycznej, 
która przez kochanka zosłałazłodziejką 

Kochała go żyw!iołowem uczuciem wtargnąć w ioh dzied7linę. kła oparami występlw i zbrodni. Zemsty 
Łask, 17 września. I rwroga, jak intruza, kJtóry ośmielił mę upadłą, gdy! dusu iei dziewczęca nMfą 

pona;d wszystk?, .o~ .zaś łask~wie pozw~ A dokuczliwość Uipadłej kobiety jeSJt zbrodnd.czej dokonała ub. czwartku. 
lał SIę koohać 1, Jeśli darzył 1ą pewneml poprostu okTopna. Jest to coś tak do- Spotkawszy na staJCji kolejowej w Las­
~n:gl~dami, to raczej ~ bxaku inny.~h at-\lSkonale podłego i wyrafinowanego, te ku swelgo ex-kochanka .chlusnęła mu w 
r~k'CJ1. dla rozproszenta monotonll ży- doprowadza niemal do obłędu. oczy karbolem. 
Cl8.'. To też Józia Delongówna drogo opła Ryk bólu zaailarmował nietUcznyclh po 

To też Józia DeleugóW1la miała b. dła swą lekkomyśllność. dTóżnych. Rzucono się Janowi Skow·rod 
cię~oje zadanie, stawiając sobie za cel Po sześciu miesią'Cach OpUSCLWSZy ISkiemu na pomoc. Ar~sztowano dziew-
ty<:ta małżeństwo z kochanytm człowie- piekło więzienia ze strasznem uczuciem czynę. 
kiem. Z. bie.gie~ czasu wyczuła, .że jej doznanych krzYWid i ponitenia, postano Indagowa'M, oświadlczyła, te przez 
bengrat:llcz,na mIłość zaczyna nuduć ko- wiła się zemścić na obojętnym kochan- niego sŁała się złodziejką, a więc ryf zu,. 
chanka. Zrozpaczona dziewczyna poczę I kn. ( pełnośd .zasłużył na to, by więcej na 
ła przemyśliwać na·d śr·odkami, mająlCe- Bo przedeż sama już była kobietą kobietę nie spojrzał. 
mi za cel przylCiąogruęcie kochanka ku ='W •• &ii*8' MIła S* 
sobie. Mi •• ' " .. 

Chcą-c mu się przypodobać, poczęła 
eię stroić. Lecz skąd miała wziąć na zby 
tkowne skoje biedna robotnica fClJbrycz­
na? 

Oślepiona swoją miłością dziewczę­
ce ręce sp:lamiła przestęp.stwem. Schwy 
tana na ~orącytm ulCzynku krad:meży, 
strącona została w środowisko nędzy 
moralnej i upa:dlku, w straszną atmosfe­
rę występku i ubrodni, z~ni,łym odde­
chem za truwa;ącą jei dziewczęcą dUlSzę. 

Bo tak1.em jest więzienie kobiece. 
J ' zaczęła się Golgota jej życia. 
Dla biednej Jó2li ogólna sala więzien 

na, gdzie pędzić musiała s1:raszne dni 
między zawodowemi złodziejkami i nie­
rządnicami - była ilStnem piekłem dan­
tej ski eun. Towa1"zyszki nienawidziły ją 
tak, jak tylko świat występku unrie nie­
nawi.dzieć. 

Wszak była im obcą, nie należała do 
ich środowiska, t'raktowały ją przeto jak 
UJ bWH'. 

, . 
Nad prZepaSCłą 

• • zycla ..• 
W kronikach pogotowia znów zanotowano trzy 

wypadki samobójstw. 
Lód:!, 18 wrześn!a. 

I1erman Gajzler. zamieszkały przy 
U'IiCY Częs,tochowskiej 9. swego czasu 
zapadł na umyslową chorobę. a ponie­
waż stał się niebezpi:e.czny dla otocze­
nia wysłano gO do sZipitala dla umysło­
wo chorych w Koc:borowie na Po!no-
rzu. 

W zakładzie zachowywal się zupeł 
nie poprawnie, to też po krótkiej kura­
c.H z.ostal przewiez;iony z powrotem do 
domu. 

Gajzler Wipadł jednak w melancho1;ę 
i w rozmowach z domown.ilkami wyra­
żał chęć popełnienia samobójstwa. 

Ponieważ domownicy obaw!ali s!ę, 
by nie wykonał swego strasznego za­
miaru pilnowali gO w cią!,!:u dtl;a f nocy. 

Ignasfak. zamieszkale1przy ulicy Na­
r.utowlcza 56. która w celu samobóJ­
czym napita się jakiejś trucizny. 

Denatka n1e dala sobie pneplukać 
żołądka i lekarz byt zmuszony przemo 
cą zastosować środki lecz.nice. 

Przyczyny tą..rgnięcia się na życie 
młodej kobiety nie wołano ustalić. .... 

• 
Wskromnem mleszkan!u przy ulIcy 

Malej Sikawskj'ej targnęła s:ę na włas­
ne życie 33-letnia Stanisława P:ja,fkow 
ska. bezrobotna. Przyczyną rozpacz­
liwego kroku - skrajna nędza. Od dłuż 
szego czasu f'i!ałkowska oraz jej mąż 
pozbawieni byli pracy. 

f'ijalkowska w celu samobój~zym 
napiła się kwasu solnego. Lekarz pogo 
towia PO udzieleniu p:erwszej pomocy 
przewiózł ją do szpitala Poznańskich. 

<:zyzny. 
Przee'hodzeń dJrignął z przerażenia. 

Pokonawszy obawę zblaył .ię ao rowu., 
skąd wycłe$lął głowę odcl-ęt, od tuło-c 

Wia. Z ot wartych oczu miuakrowanef 
ofiary wyzierał .tranli...,. .trach. 

- To PoJla.kowsJd - uepnął sbie'16-
lemi wargami O odkryciu tan za wiado 
mil całą wi~. Tegot dnia Je$zese p~ 
ja odnalazła tułowie umordowa.n.~o po 
cięte na części l1ekifJ". Spra wc6w zbro 
dni dotyohczu ci. wykryto. Ponł.W'ał 
jednak P~akOW'.ki od. pewnego CS8!IIU .. 

tr'Ymywał etOltmkł ' miłosne II pewną 
wiriniaczk-. którel obieeałt ł4 pormo! 
swą mał.żonkę ł s nią .lę oten1, uchodwl 
poderjnenie. li dokonała ona morda­
pałając dod zemst,. 

PolakowwkI me 6iPełn!ł f.cłDak obł.~ 
nłIcy. Przypuszczalna eprawezynł mordw 
umknęła. Poawkuje JeI ener1t1czm. ~ 
Ue.Ja. 

EH 

Feralnv piątek i trzynastk 
w Ameryce, łak ,ak l • nu. pamt'­

przesąd, .że piątki, atakte 13 dzłed mI. 
sispa-.ą feralne. Na;barddej obawiaj. 
się tam łudzie piątku. !rlóry DOIłl dat, 
13,ja,k to np. było w ubie~ mi.-.i2\C1I. 
Przesądność ta miała dl. Nowego Jbrk. 
pewne skutki. W mieście tem odbywI 
się dziennie 150 ślubów. Liczba jlubów 
spada w piąikd do 70t a 13 sierpniA prll 
pade.iąr;;e.go w pi.\tek . • więc w ten dzid 
podwójnie feralny tyl~o 14 pllr nl!ało od 
wagę zawneć ZWiąZ:'ll małtedskte. to! 
razie niepowodzeni3. w tyci1l małżeó .. 
SklelD będą one przynajmniej mogły 
ZWBJlać winę na pIątek 1 U'ZfDAStk-.-

Figle pioruna •. 
Pod Qeudnln~burgiem piorun uderzył 

w drzewo, a następnie razU teóską wy. 
cieczkę szkolną, która w czasie burzy 
znalazła s{:hronierue na werandzie leśni 
cz6wki. Piorun roz0rwał 8 dziewczętom 
bucilki i pod<:zoszki, me wyrządzając po 
zatem żadnej szkody. . 

Troje dz~e·ci otruło S!ę 
jakąś rośliną. 

-: '~-'. 

Ubiegłei nocy ~dotat on iednak nśp;ć 
ich czujność. Korzystając z tego, iż 
wszYSCy byli pogrążeni w głębokim 
śnie. podniósł się z lóżka. cihaczem 0- tid.iili.\i!8WKii@ii· ..... tsiEliiaIliJił!i!IiIMiI# 4e .. ę Z WW ·M".iilłiiiiift\\iii!4łWUi~ 

straszny wypadek w Czę­
stochowie. 

tworzyl okno i wyskoczył z drugiego 
piętra na bruk. Sędzia przeciął sobie żyły, Po chwili rozległ się jego przerailI 
wy krzyk. który zbudzil ze snu do-

Częstochowa. 18 września mowników. Pośpieszono mu z pomocą. 
Na jednej z ulic na przedmieściu Czę ,Do Gajzlera wezwapo. pogotowie~ 

poczem powiesił się na szelkacb. 
srochowy bawiła się trójka dz.ieci. Byli ktorego IekaTz po nał~z~mu opatrUI1- Częstochowa, 18 w:rześnia. I bu rąk i jednej nogi, nie mogąo zaś 
to: 4-letni Ma.re·k Iiaberman. 4-letnla I ku pozostawIlI go na mIeJscu. Bawiący na kuracji w .l3usku sęd:da z:u~ść szalonego bólu w. gry~ce! k~-
Bela Wójcik f 2-Ietnla Wanda Wóicik. . y'.. pokoju II dkręgu _ Kuliclci podczas ką. PIelI, W)'5koczył z wanny 1. powtesd SIę 

W pewnej ch willi dzieci te s·postrze Wczoraj o g~ZmIe 8 wJecz.o~em w~ pl'eli Sl'",pcz""'e,' przeciął sobie żyły u o- na szelkac.h. 
gły, rosnącą w polu jakąś roślinę, k;ó- zwano pogotowIe do 25-IetrueJ Zob .... uo& 

. d h ) ł --- Na szczę6cie, dyżuru)'",cy ·kąpi.elo'l.lMl rą Je no z nic zerwało.i poczę o jeść. A a !IiiIJil.MIlIIiIiA et • ;~A MWW4 M fWNMsg __ "f n ~ 
zachwalając ją swym rówieśnikom. w !porę zMlważył zamalch, wpadł do ka-

Dzieci pO zjedzendiu rośliny uczuły gwal Z drogi państwo Walcza. k idą'." biny i uw~lnil ru0ftczęśliwe.go ze śmie'!' 
Łowne bóle żołądkowe. "t teJlnej pętli. 

Pbcz ich zwrócił uwagę prze-:ho- :0:-
ani·ów. 'k,tórzy odprowadzili je do do-
mu. Zaczęło się w I<naipie, skończVło-w komisarjacie 

Ponieważ stan ich stawał s:e z każ 
tłą chwilą groźniejszy zawezwano le- Łódź, 18 wrz~nia. 
karza. który skonstatował objawy za- P. Michał Walczak powracał z~ !iwą 
trucia i poleci~ przewieść je do sz.pi- małżonką z jakie~ za'bawy. Był pijany 
taJa. i wódka porządnie szumiała mu w gło-

TrÓjka dzieci zmarła w sz.p:talu te- wie. 
1'01; dnia jeszcze. Sekcja zwłok wyka- Wydawał rozkazy przechodniom' 
zala, iż rośIina. którą spoźvły zawie- - Z drog~ państwo Walczak idąl 
rala w sobIe znaczną iloś~ - .~rujących Przechodnie nie chcieLi jed-uak U7;nać 
pierwiastków. . wielkości "państwa Walczak" i nie za-

m:ierzali ustępować im miejsca. 
Wal.czaka ogarnęła wściekłość i po­

czął on pięściami torować sobie dmgę. 
Na piacu boru znalazł się wreszcie 

posterunkowy policji, który uporządko­
wał IS'tosll·nki·. 

Małżeństwo Walczak powędrowało 
do koon1sarjatu. gdŹle spisano im proto­
kuł. 

Po udzieIeoiJu pierw,gzej pomoc, 
przez dr. OrnaJowicza, przewieziono sę 
clzie.go do KieJc i ulokowano w szpitalu 
na kuncji. 

Przyczyną despera<:kiego kroku był 
rozstrój nerwowy z powodu nieulccZt31-
nej choroby. Sędzia Kulicki bowiem cier 
piał od' dłuższego czasu na paraliż po­
stępowy, ostatnio zaś doznał sparaliżo­
wania połowy twarzy. 
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CZEGO ONE NIE WIEDZA? .. 

Spóźniony romans 70 .. łetniego starca 
z 20-letnią dziewczyną zakończył się tragicznie 

.. -:0:-----

Syn mści się na I<ochance swego o:ca, usiłując siekierą 
rozpłatać jej głowę. 

Słupce, 18 w,rze~n!a. I Pl orka roiła sobie oskomę. Nie wahała 
W Grodźcu s!upeckiego pow. od s'ę więc starcowi dać zadatku mirości. 

wielu lat zamieszkuje bogaty włcścia-, Władysław Depczyk, widząc bez­
nDn Jan Depczyk. owocność swych usiJowań zapalał sza 

-. Depczyk przed niedawnym czasem tańską zazdrością. 
- Strasznie gorąco... stracił tonę, skutkiem czego lmuszony Począł dz.iewczynę namawiać, by 
- yv Tas.manji są większe upałv.. by,t przyjąć służąc <ł. przestała być uległą oicu, a zostala je-

o -bSKąd wIesz? .. Przeclet nIgdy tam Sł'użąca ta, 20-1etnia przY5tojna dzie go kochanką. Ale g,p.rytna Plotka, kt6 
łlIe 'yłaś? b' l b t - T k"i 'd' l wczyna rozumiejąc korzyśc: z pozosta ra zagięła so fe paro na ogac wo 
Al' a .:.!:.:~ am. ~~ztówce. wania w zagrodzie bogatego wdowca, wieśniaka o wszystkiem opowiedziała 

umiejętnem postępowaniem postarała Depczykowi - ojcu. Ten w przystę­
się o wzmocnienie w swej sytuacj!'. Roz pie gniewu syna wypędził z zagrody. 
kochała w sobie 70-letniego Depczyka. WładysIaw poprzysiągł im zemstę. 

Ale Depczyk ma syna, któremu pick Tu?ając się bezpańsko po polach i 
na florentyna Łuczak również przy- drogach snuł piekielne plany. Wreszcie 
padla do gustu. Między ojcem a sy- jeden z nich postanowił wykonać. Za­
nem poczęła s.ię rywalizacja. Rozko- cza.iwszy się wewnątrz zabudowań za­
chani mężczyźni prześcigaLii s:e w nad grody ojcowskiej, gdy stary Depczyk z 
skakiwaniu s?użącej. Jednak Jan Dep- dziewczyną udali się na spoczynek, bez 
czyk mial większe powodzenie od syna szelestu, z siekierą w ręku zakradł ~ię 

Nie trudno zrozumieć teg~ przyczy do komory - zaimp-rowizowanej sy­
nę. Do niego należał majątek, na który piaJnii. kochanków. Tu na śpiącą PIor-

Z cyklu: 
"iiódzkiB infBresy". 

. W dti~e~w~ czasa~ zr~~w !W~~~!!-!~~~~~~~~~~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~!· ~R~~.!·~·e~'~~~~A~'~M 
todzi iitlteres nie jest wcal·e tak trudno 
Wystarczy mieć tylko trochę sprytu i 
gotówki. Sezon teatralny \V Warszawie. 

Kontredans dyrektorów i aktorów. 
WC2!Oraj właśnie uda1em się do ied 

neRO z kupców lód2lkich w celu doko­
nania większ.ej tranzakcji. Nikt chyba 
z .. cz~teJ.ni~ów nie wie o tem, że prócz Zeszyt warszawskiego tygodnika teatru Narodowego na wysoką stopę. 
plsama feljetonów handlUję manufaktu- "Comoedia", który opuścił: tłocznie dru- Rozpoczęto sezon "Ślubami Panień­
ra. ba z czegoby człowiek żył? .. Z do karskie dn. 12-go b. ni. przynosi nam ob- skiemi". w których zajaśnieli Frenkiel i 
",cip ów, które w dodatku nie są wcale szerny przegląd ruchu teatralnego w ca Leszczyński, a pp. Gromnicka i Majdro-
d0'HciPami? tej Polsce zarówno w ubiegłym sezonie wiczówna ledwie że "dopisały". 

an~luję więc manufakturą. jak w chwili obecnej, w momencie przy Z tejże "Comoedji" dowiadujemy się, 

kę, jak piorun padl potężny cios z ręki 
opętanego przez demona zemsty ruto­
dzieńca. Tylko ciemności, panujące w 
komorze uchroniły ją od n!ehybnej 
śmierci. 

Zbrodniarz miast w growe - 00 by .. 
lo jego zamiar'em - w ramię trafił oJ­
cowską kochankę. 

Z ryk.lem bólu porwała się ze snU. 
Krzyk dziewczyny obudzil Jana Dep­
czyka. Instynktownie wyskoczył z 
lóżka i chwycił za dubeltówkę. Padł 
strzal, oddany na ślepo. Niedoszły zro. 
dniarz z jękiem upadł na ziemię. 

Zapaliwszy lampę '- ku zgroziJe 
swojej - Ujrzał stary Depczyk syna 
swego pławiącego się we krwi. obok 
rannego leżała zakrwawiona siekiera. 
Zrozumiał wszystko. A Plorentyna Łu 
czakówna z nawpól odrąbanem ramie­
niem bolesnym jękiem wzywala po­
mocy: 

Na wi·dok strasznych skutków swe-­
go spóźnionego romansu, starzec z prze 
raiIiwym krzykLem, wypadł z miesz­
kania. Zbiegli się zaalarmowani sąsie. 
dzL Rannym pośpieszono z pomocą. 

Władysław Depczyk odniósl cięż .. 
ką ranę w piersi. Łuczakównę D niedo­
szłego mordercę w sŁanie groźnym od­
wieziono do szp.l.tala w mieście. Krwa. 
wem zajściem zainteresowaJv się wła­
dze. KupIec przyjmuje mnie bardzo tv- stępowania do nowej sezonowej pracy. że p. Osterwa zaangażowany iest do te-

ezIiwie. - Okazuje się, że atru Narodowego na trzy miesiące w &OCitiIl&fil$WYlł! NHl- lU. 
- Aaa! ... Moje uszanowanie Ola charakterze i aktora i reżysera, i :te w 

pana "komikiera"!... Jak się mamy?... teatry warszawskie Warszawie grać będz.ie Romea. n l 
Co słychać?... . zdobyty s ,ję w ciągu sezonu zaledwie na P. Leon SchiUer. b. dyrektor teatru /'CO n/ctwo da/B Polsco 

- Chcę . kUP.llć tro~hę ma~u~aktury, szesnaście pu}s!{rj1cb premier. Ośm ich Bogusia wskiego wróci! do Teatru Pol-
ale pod warunkIem, ze wezmle pan dat teatr Narodowy. Niestety, po za u- S.kiC,~~ ~yr. Szyifmana na kierownika 1300 mUionów \\0\2fO' IIł 
weksle. _ . datnym debiutem Zegadlowicza ("Lamp ltteriivk.ego. I II W 

- ~oblze .... Mogę ,WZiąĆ weksle - ka oliwna") i dobrą sztuką Szaniawskie A za czasów dyrekcji p. Schillera, t.j. ro"zn10 o~powlada kU.PIec - ~le pod warun- go "Żeglarz" sześć pozostałych premj-er w no;egtym sezo.lie byt teatr im. Bogu- U ~I .. 
lnem, te ~ędzle dobre zyro... były to - pisze p. E. Czekalski-"smut- slawskicgo najciekawszym i najruchliw Według obliczeń "Rolnika~Ekonomi .. 
~ Moze pan być SPOkOjny.. I?am ne omyłk4, przedstawienia, które padły szym w Polsce. lVlożna się o to lub owo t" t'ć d 

panu dobre żyro. ale pod. warunkJcm, bądź z winy aktora, ~bądź za surowej spierać... przyznać jednak trzeba wy- s y war os rocznej pro ukcH roślinnej 
te weksle będą długotermmowe... krytyki". staw:enie .. Róży" Żeromskiego. "Niebo- i ZWierzęcej w Polsce wynosila 7 mil-

- Przyfmę od pana dI.ugotc.rminowe Dość jednak, :te n.ie utrzymały się na skiej komedji" Krasińskiego ... Achileis" 1~1gg~iylg~K~ d~I:;6~~' czyli zg6rą 
weksle, al~ pod 'Yarunklem, że część scenie teatru Narodowego an:i "Księż- Wyśpiań~k!ego (dekoracie braci Pro- Z tej sumy 4.88~.440.354 zł. w zlocie 
pan zapłaCI w ~towce... r:iczka żydowska" Grubińskiego, ani naszków), byty to wielkie momenty w przypada na proeiukCję roślinną, w tern 

- Dobrze... Zapłacę panu c.z~ść w "Hetman Żółkiewsklj" Brończyka, ani polskiem życiu teatralnem. 80 'l' I ( 
g-ptówce, ale. pod 'Warunk.iem, że pie- "W cichym dworze" Morstina, ani w W ś! ód zespoiu grali: Solska, Zelwe- proc. na ros my po owe 4.031 miUon. 
mądze dostan!e pan jutro... Letnim "Cherubin piekła" Gęrmana, ani row;cz, Adwentowlcz, Kurnakow:cz. ~~f~~z-;:' 1.812.791.809 zł. na produkcję 

'- Mogę SIę z~odzić I na to, ale pod też w Małym podobno stabtutka "Baj- "Niestety - pisze P. Czekaiski -
wamnkiem, .te zapla·ci pan w dolarach.~ ka" Czaplickiego, niechlUjna gospodarka władz m:ejskich ~~ -, .. ' ..... 

- Chętme... Zapr~cę panu w dola- Nie udały slię teatrowi Narodowemu i nastreje panujące wśród dyletantyzmu 
ra~h. ale pod warunkIem. że zdyskon- ani "Paust" G6thego ani "Burza" Szek- mieszczańskiego doprowadziły do za- HUMOR l SA1yn A .. 
tUJe mi pan dwa wekselki... spira. Nie mieLi wybitnych sił dla siebie niknięc:a teatru im. Bogl'4Slawskiego"- te 

- ~Ogę panu zdyskon.tować dwa ani Węgrzyn aU'b Jaracz. gdyż magistrat zamierza dawać jak:eś 
weksellG, ale pod warunkiem. że pl e- Obecnie - na sezon zimowy - dy- tylk:) ludowe i niestałe przedstawienia. DLACZEGO CHODZI NA DWORZEC ... 
TJ.jądze dostanie pan za tydzi'eń... rektor p. Lorentowicz zakasał rękawy Natom:ąst przybył Warszawie teatr 

- Zgodzę się ... Dobrze. ale pod wa- i przy pomocy p. dyrektora teatru kra- w gmacu teatru "Roccoco" przy Nowym 
runkiem, że zapłaCi pan w d0larach.. kowskiego, doskonałego teatrologa i re Św:ecic. finansowany przez pp. Bocz-

- Dlaczego nie?. Dos ta'lie pan do- żysera p. TeofLla Trzcińskiego tudzid kowskle~o .: Majde'go kierowników te­
lary, ale pod warunk~~m, że pożyczy p. Ryszarda Ordyńsldego, co chętnie atrzyku Qu·i-Pro-Quo. Na czele trupy: 
mi pan 2 tysiące złotych... mów: o sobie, że byt prawą ręką, Rein- CwikliI'lska i Fertner! Powodzenie. zda­

- Mogę panu pożyCZyć 2 tysiące hardta - ma przystąpić do dzwignięcia je s:ę zapewnione. 
do tych, ale pod warunkiem, że da mi .. 4 I!DU!ffi SiJ.WMli';;w;;;;.;;:u;;w:"iiii$~MQ44WĄiitii4QiMi4&M -pan na zastaw brylanty ... 

- Dam panu na zastaw brylanty. 
ale pod warunkiem, te zaasekuruje sie 
van od krad~leży I włamania ... 

- Jeżeli pan chce, mogę się zaase­
kurować. ale pod warunkiem. że PO­
kryje pan częM kosztów .. 

- Pokryję częśĆ koszt6w. ale p-od 
warunkIem, że polisa zostanie u mnie .. 
~ Zostawię u pana polisę, ala pod 

warunkiem. że zwoin: m!1:e J)an z kup 
'13, towaru ... 

- Mogę pana zwolnić z kupna to­
waru., ale pod warunkIem. że nie zdy~ 
,>lrontuj~ panu weksli... . 

, - Zwalniam pana z (tyskonta, ale 
ood war.unkiem. że s:o n!e zaaseku­
ruję ••• 

--:'" Doskonale. mate się pan ni'e za~ 
asekurować. ale pod warunkiem, że nie 
DOżYCZę panu Itych :2 tysięcy złotych .. 

-- Dobrze... Zalatw;one... Dowidze 
tIla ... 

Odsz.eałem. 
I powlada;ą, te W .Łoqzj' Imano o 

Iobl'J) łnto.rea- Bo.l$Id. 

ZNA JĄ DOBRZE. 

- Czy ma pan dla mnie godzinkę czas1i1 .. 
- Oczywiście ... ŻOOa moją, z którą mam wyj$C na mia,stQ, oświ"""czyła, .że 

b~. otowa lA _ut .... 

- Mietek, dlac'zego ty chodzisz ze 
swoją narzeczoną na dworzec? 

- Też pytan/ie! Tam się zawsze 
można całować ... wszystkim się zdaje, 
że s'ię żeguamy. 

SWIA T DZIECI. 

- Mamusiu, czy po to, żeby m:ieó 
dzieci trzeba mieć męia? 

- Tak, kochanie. 
- A teby mieć bliźnięta, to peWil() 

potrzeba mieć dwóch mężów. 

KŁOPOT Z NOCLEGAMI. 

- Nie, proszę pana. niema już na 
całej pensj,i tadnego wolnel'l:O lótka, ale 
wie pan co. jeden z naszych Kości lest 
lunatyltiem. więc ml że pan poprostu 
wślizgnąć się do jego lóżka, kiedy on je 
opuści. 

LEKKA ALUZJA. 
- Bardzo to nieprzyjemnie, pa.n'e 

profesorze, gdy się ' ma tak zwykle na­
zwisko ""- nazywam się Muele.rÓwna! 

- No trudno prosze pani, nie ka~;Jy 
może mieć oryginalne nazwisko; ja sarn 
także nie miałem pod tym względ~m 
szczęśc,ia - nazywam się Kotek! 

- Aeh ....... jak chetnie chCiałabym 
slO choćby zaraz nłtzyWB,ć .. I(otek!". 
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LadYbbaIldytka. 
Ta iemnicza angielka rabuje, strzela, porywa pieniądze 

. Pol~cja londyńska tropi zapamiętale, różowego, nosi fryzurę chłopięcą. ubra 
talemnJczą k~bletę. która w przeciągu . na iest w modny kapelJsz. I 
Os ta tmego ~Iesjąca Rapełniła 9 śmia-I ,,'fi drobnych jej r9,czkach okrytych 
Web rabunko~ i wraz z lupem uciekła bialą skórkową rękawiczką, błyska jed 
Ila samochodzIe. nak groźnie lufa rewolweru! z karmino 

DXli I dni nast~pnych Ul 
Wspanłały film amerykański w 10-clu aktach pełen finezjI l uroku 

Moj • • • 
Wedle opisów poszkodowanego ju- wych u~te~zek pada gr~mki okrzyk: II 

6ilera przy Eaton Street i kilku innych, - Pieniądze lub śmierć! . 
kupców. którzy padli oflarą rabunkÓw I . I;ady bandy tka umIe spełmać swe 
bandyfka - lady iest osoba ujmującej\ Q,rozby. .. . _ I 

zona ł Ja 
'Powierzchown ści. I ?rzed !'ary dnla~1 p.ostrzelIła z bl.? 

. . i wmnf;a bankIera Pnedncks'a. za to. IZ 

d 
Ubblera s:ę m.odnie. w Krótkie Je·1 wzbraniaJ się oddać iej wypchany bank. 

Nowoczesny dramat rodzinny z życia miljarderów ame­
ryJlaD.słłich! - Imponujący przepych wYstaW)'! 

wa ne sukIenkI koloru błękitnego 1ub: notami portfel.. 
Arcydzieło gry i wystawy I 

--:0: ... ----,. 

Rewolucja wśród ślepców. 
Bunt w wiedeńskim zakładzie ociemniałych. I Ir~na Ri[~ ~r Dunib ~or~on. 

Film wykonany w wielkiej amerykańskiej wytwórni - Warner Brother •• ---
\V wiedeńskim zakładzie dla oC:iem-l: poddali się przemocy. 

n:atych wybuchła rewolucja z powodu Przeciwko 12 kalekom. kt6rzy po-
Początek przedstawifń o godz. 3· el •• - Orkiestra symfoniczna pod dyr. P, L Kantor a 

Sala mechanicznie wentylowana. 

-z;mlany naczelnego dyrektora. sądzeni sa. o podżeganie do buntu, wy-
M:atlowany nim jest człowiek. któ- toczono śledztwo sGl,dowe o gwałt pu­

reg" zapatrywania polityczne nie zga- bl:czny. 
dzalv się z przekonaniami znacznej Buntownicy zapowiedzieli władzy, 
wiok.szości oc:emniałych pensjonarzy. że w razie ukarania oskarżonych hJb 

Ślepcy zamknęli się w przytułku. za- wydalenia ich z zaldadu rozpoczną gl 0-
bar).'kadowaH drzwi i oświadczyli. iż dówkę i raczej umrą wszyscy solidar­
n'kogo nie wpuszczą do wnętrza. r~ie. niżby m:eli zrobić jak'iekolwiek u­

Przez k:Jka dni żywili się zapasami, stępstwo i pozwolić skrzywdzić swych 
tnalezionemi w piwnicy, wre,szoie ulegli towarzyszy. 

I-szy dzień procesu magdeburskiego. 
Okultysta, który dokonywał fJospolitych oszustw, 

fałszerstw i... morderstw. 
Magdeburg, 17 września. ł na. Schroeder przedsta:wia się jako typ 

Na wczorajszej rozprawie przed tu-, skończenie zwyrodniały, rozporządza­
łejszą lawą przysięgłych oskarżony ha-

l 
jący jednak dość żywą inteligencją i 

ckenkreutzler Schroeder zlożył . obszer- wielkim sprytem. Po do;wnaniu zbro­
ne zeznanie. z którego wynika, ż zamor I dni Schroeder zaciągnąl trupa buchal­
dowal buchaltera lioellinga bez udzia- tera do piwnicy i tam naprzód starał się 
lu jakichkolwiek wspólników i bez pod spalić go, a potem porąbać. Znamienną 
szeptów z czyjejkolwiek strony wyłą- jest przezorność, z jaką zbrodniarz po 
cznie dla celów rabunkowych. a oskar- traW 'pozaci'er,ać wszelkie ślady swego 
żenia, skierowanego przez niego pod a- okrutnego czynu. Na pytanie przewo­
dresem przemysłowca łhasa, byly dnicząeego, oskarżony podaje swą auto 
czczym wymysłem. Schroeder zwabił charalderystykę. w której przyznaje 
buchaltera lioellinga na wieś do domu, się, że upodobał sobie typy o właściwo 
w którym mieszkal, i tam zastrzelit go ściach wybitnie indywidua'listycznych, 
podstępnie. usadowiwszy swą ofiarę na ale ni,gdy nie miał dość sil, by im dorów l 
tym samym fotelu, na którym niegdyś Inać. W dążeniu tern załamywał się bar 
siedziała ma tka zbrodniarza w chwili, dzo często i zbaczał na tory pospolitych 
kiedy ugodziła w nia rczekomo wsku- oszustw i fałszerstw. Zdradzał również 
tek przypadku kula, wystana przez Sy- wybitne skłonności do okultyzmu. 
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w oko.. IntuIcyjnIe czut.em. te w Jego 
rękac·h tkwi klucz, całej zagadki.. Pod· 
stGpem dostałem sIę do jego pałacu .. 
Widz1ałem tam rzeczy straszne.. Na 

., sam~ myśl o tem c1arklil przebiegaj~ mi 

I 
po CIele.. . 

Komisarz BertoJd słuchał 1. za.par~ 
tym oddechem. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -Wjednymzs~onówdohlMaS0 
Blaszczyk przysunął się bliżej do peiniollą w pierwszych dniach lipca w wina z,nalazlem martwa. kobietę z pod 

biurka i zaczął OPOWiadać: Skwolowie na osobie grabarza tamtej~ malowanemi oczyma... Był to trup, 
- Zanim przystąpię do wlaśoiwego szego cmentarza? .. Malita został w be~ wyjęty niedawno z gwbu.. Sylwin był 

. tematu. pozwole sobie najpierw zadać stjalski sposób wówczas zamordowany. więc zdemaskowany.. Nie chc1!ałem 
panu komisarzowi maleńkie pytanie ... WysIano ID!lJi,e z ramienia redakcJi na gO j.eclna'k zdradzić... Wolałem pocze-
Czy pan komisarz też uwaia mnie za ... miejsce wy;padku w celu prz.eprowa- kać ... Pewnego dnia spotkaliśmy się .. 
n~, powiedzmy ... czlowieka nienormal- dzenia śledztwa na własną. rękę .. Pierw Sylwin zaPfoponawł mi łapówkę .. Od-
11 ego ? ... szą osoba.. która zwrócita moją uwagę, rzuc.i,tem... Tego samego wieczoru zo-

Kumisarz Bertold spojrzał z uśmie- byt handlarz starzyzną Grzybek ... Zau starein aresztowany, rzekomo za za­
ehel1l na Blaszczyka i rzekł, zaskoczo- ważyłem U niego w mieszkaniu białe I mordow.anle swej kochanki.. Morder­
ny tem lIagtem pytaniem: suk.nle, w jakie ubierają .umarłe niewia stwa dokonał Sylwin.. W ten sposób 

-Nic rozmawiałbym z panem prze sty.. Przez dwie u<oc'e czuwaf·em na chCli1al on puzbyć się mnie raz na za .. 
eież. gdybym sądził, że... Zresztą to cmen'tarzu ... To Ja zabiłem I~ota, który wsze... Mam jednak dowody, stwier­
ch}'ba nie należy do pańskich wyznań ... narobi,l tyle hałasu w prasie ... Pewnej dzające, że zbrodnia była jego dzie-
Moż,~ pan spokojnie mówić... necy zakradłem się do mięszkania tern ... 

- Dla mnie jest to rzeczą ważną ... Grzybka ... Uśpiłem gO zapomocą gazu.. ~ Jakie ma pan dowody?. 
Oważaj'l mnie powszechnie za warjata... Znalazłem w jego mieszkaniu szkatułkę - Listy, pan.je komisarzu.. Listy 
Musze się ukrywać przed ludźmi... Nie z "b! żl1te.rj ą"... Przypuszczałem, że Sylwina do dyrektora szpitala Brugen 
moglem się bronić... Ale teraz nastała Grzybek zamordował grabarza... Ale majera.. Zakopałem je w lesie.. \Xl 
;hwila odwetu ... Czlowlek' który mnie omyliłem s·ię... Było Inaczej... W dal- każdej chwili mogę je panu przedsta­
tnl~szczęśliwił musi odpokutować... l szym cil\gu śledztwa ustaH!tem, że wić... Proszę słuchać dalej.. Zrobi!ono 

- Słucham pana... Grzybek porozumiewał ~ę z Sylwi~ ze mnIe waJ"jata... Uciekłem ze szpi~ 
- Pan komIsarz pamięta zbrQdnIę, po nem •.. Ten człowiek odrazu wpadł mi taJa... Wr,ócllem dl(l Łodz.f... Na brycz 

k~·, kt6rą jechałem (lo ~owa.. na­
padlI 'bandycL. Ty1ko <.tzt,kf udawanh .. 
te jestem zlodzle<j·em, tmUwl\lem śmłer~ 
z Ich ręk!.. Potem powstała we mnlo 
myśl l1IŻycla kh przeciwko SYilwinowi.. 
W tym celu posIałem 2Jo§k~. córkę szyn 
karza. do Sylw!na ł mlal.em przygoto­
wać porwanJte SYlwtna. by tą drogą 
uzyskać od niego przyznanie się do wi 
r..y... PrzeszIoodzita mi w tern poHcja .. 
Teraz 7Jnowu znalazłem się w w,lęzi e· 
niu... To wszystko .• 

Blaszczyk umłlkt 
Komisarz Bertold siedzj\lal n!erucho~ 

mo w swym fotelu I patrzał osowiałym 
wzrokiem w twarz Btaszczyka. 

Przez kilka minut w gabinecJe pa· 
nowala grobowa cisza. 

- Cóż pan radzi t·era.z uczynić? .­
zapytał komisarz pol!cjn. 
~ Sądzę, że naleialoby w mieszka 

niu Sylwina przepr:owadzić gruntownO' 
rewizję. 

- Musimy przedtem jednak mieć 
gruntowne dowody ... 

- W takim razie jutro przedstawię 
panu listy. slrradzi10ne z bi!urka dyrek· 
tora szpitala, Brugenmajera. 
~ Dobrze... Pójdzie pan tam w t'.}o 

warzystwie dwuch policjantów.. Na­
razie, muszę pana jeszcze za t,[zymać .. 

(D. c. n.). 



Tragedja nowoczesnej panny (SANDY). Rolę główną odtwarza 

[ndnnoka E znana 
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widzimy w tym a r c y d z i e 1 eJ przechodzi 
wszystko widziane dot!'chczas na ellran"e 
i wkracza w dziedzinę najśmie!szych snów 
o niezbadanym genjuszu ludzkim. - -

D d· b·· · rzecz nie tyle praw· O OH. Ol SIę... lony dziwa ile śmieszna, 
ale zato bardzo poucza jąca i do bezustannego śmiechu skła· 
niająca przez 2 akty. 

Obraz wł. B. K. "Fox-fllmu 

WieU<a l<rucjata fe­
ministek. 

Aułocar dwunastu apostołek ru­
sza w dro9E2. - "iądamy praw 
wybof"czychu.-Walczy~ będą bez­
głośneml mowami odezw i pla-

kat6w. 

Słu.szrnie, czy mesłunnie, Fran-
cja najdłu:tej ze ws:ryslkich naro-
dów cywilizowanych broni .ię przeciw , 
zupełnemu :równouprawnieniu kobiet, 

to teJ: soil.ą w okusufrdysŁek francus­
kich jest fa woryzujl\CY mężczyzn Ko­
ieu Napoleon!.. a belk" upośledzenie 
.. prawach wy'borczych i politycznych. 
Drzemi, nieste1y obywatelskie instyn­
Id., frl1lll cwld ej kobiety, zrównana w 
pracy i tro.kach dnia codziennego, po­
trafi .ił, cafprawddW'u:eJ kobiecości 
idobyć eobłe DAd pło~ brlYdk, przewa 
~ę, jakiej jel nłe zapowni, ładne kodek­
'y, a chyba tylko turna.ie mM. 

Jedn.akowot, lak wszędzie, tak i w 
Parytu istnieJ"ca Uga Kobiet nie mob 
pogodziĆ ,ł, :& tym atanem neczy, prag­
ili, go zwalczaĆ <kog&. na;uerszego .. ul­
~adomłen1aff UlU, dlatego uua,dza pod 
bułem prawa wyborczego dla kobiet 
tWielk, bu(lJat, po miastach. lIliutecz. 
bah ł 'W11ach. Autocu dw1inulv. &.201to 
lek fem1nhmu opuecłl tui .toU:c, Fr'D-
~ ~_. dn m. apoma.łano naw-og, o la :ym 
~enci., wwzy.tkl. wicinl.l" u ba­
ków autocaru. a nawet Da jedn.ollt.,c.b, 
[Czarnych .łomkowych kape4JUaucll dam 
odczyrtać moma napis: ,.tądamy prawa 
głoau", Coprawda w podr6ży naJmniej I 
Diego będl\ korzystać, gdyt, uzbrojone w 

fotętne a-odki D.Owoczelne propagandy 
płomienne odezwy ł ,bat'W"lle droniczne 

plakaty, przemawiać ~ Ibellgłoś.nemł 
Jllowami raczel do oczu, ni:t1~ do JlI.ZU 
·..meuawiadoanionych" • 

• • c-

Czarny naJ3Za 
500 murzynów przybędzie 

do Europy 
celem uzupełnienia studiów. 

Rad,oaparat \v pudeJku od zapal(Jk. 

PeWłea amator Dłemleckl skonstruował aparat r~elegtałkizny, młe9Zcący 
się w pudełku od zapałek. 

40,000,000 stopni Celsjusza! 
_O:~/.,..-_ .. 

Taka temperatura panuJe wewnątrz słońca. 

Histeria na punkcie 
Valentina. 

Pisarka angielska truie się 
by umrzeć i połączyć się 
ze zmarłym ukochanym. 

w tych dmaoh odebrała sobie łycie 
a.ngielska aUit011ka Miss Perggy Ccott.. 

Znaleziono ją IW mieszkania otru~ 
silną da wk~ ' morfiny. Wokół niej na 
łóżku porozrzucane były fotograf je "nllł 
piękniejszego mężc.zyzny na świecie"i 
Rudolfa Valenti.na. 

Miss Pe~gy CcoM. pomimo młodego 
swego wieku n.aleiała do bardzo poczyt 
nych pisarek angielskich i krytyka lite. 
racka zapowiadała jej wielką przysz­
łość. 

Wu.elkie propoZ)'icje malte.óskie a~ 
-torka angit!laka OOrrucała, los chciał, ~ 
pOznAła w Bianitz Valentitna i ukoch. 
la .tę w nim bez !pamięci. 

Na wiadomość o śmieroi swego uko-. 
chan ego Wlpad.ła w nerwowy rozstróf.c 
odwiedzała kościoły zaana.wiała nabOlll 
teństwa n duszę mnarłego, a nie ma~ 
duja.c !a.dneg,o ukojen1a., pOSilAnowiła ~ 
debrać. lobie tycie. . 

) ł • 

Wytrwały tonko§. 
Mial 7 ton I w 101-s.ym roka 

.-·leN • życia iąda rozwodu, by otenl' 
CUJkawQ odkrycia astronoma anqudsklBgO. al4ł po raz 6smy •. 

Zamles7)kały w Santa Ana (KaJdfor-
Od daW'IlA jut usiłowalI! fizycy i a o P~an1a to na'leiy do najb~d:def ~- n1'a) bogaty meksykańczyk Juan Macala 

.tronomowie 2'fua'dać, jak wysoką iesŁ teresujących, a. zarazem do na,1trudnie1- na wystąpił ze skargą rozwodowa. przo 
temperatura słoIka. Rozwiązanie tego szych problemów nowoczesnej aJStrono ciwko swej małżonce z którą przed ro 
trudnego problemu posi.a,da wielikie zna- mji, do tej pory tadna z pos.ta wionyoeh ł klem zaledwie staną'ł na Ślubnym ko­
czenie lIlAukowe, Ibowiem Łt\ drogą dało- hilpotez nie zdołała odpowiedzieć udo- blercu. 
Ibr .ię mołe wydedukować I'ltrukturę tej walająco na to pytanie. NIe byloby to nle tak szczególnego. 
glfantycme' planety i choć w Clę- jgdYbY nIe to, te młody żonkoś liczy ~ 
'Cl rozwiązać by moma tajemniczą za- Należy oczekiwać -tak ko.óczy swo becnle 101 lat ~ był żonaty siedem razy. 
gadkę: z jakich tr6deł czerpie słońce te 'je sprawoz.d.an.ie, "Soci~nce"-że uda się Z ostatruią swą żoną nie zaz.nal szczo 
nieoga.rn1one masy ciepła i świa.tła, kt6- może Eddi.ngtonowi wprowadzić trochę ścia.. to teź wniósl podanie o rozwód., by 
re od niezliczonych milionów lat z nie- światła w tę prastarl\ zagadkę. mÓc oienić się po raz Ósmy . 
IWYCZ8rpaJUI. &llergjl\ ~tacz.aj, wuech- ~!!~!!!!!!!!!~~!!!!!~!!!!~~!!!!!!!!~~!!~!!!!~!l!~!!! 
~~ ~ ~ 

W oetatndttn lIlumerze powaŻinego an- I -I e 
giels.kiego cZ8JSopisma ,,science" ukau a t;WlliI!Wl" s a o 
lo się obszerne sprawozdanie o wyni-
kach długoletnich Ibadad sławnego utro Historja tysiącmetrowych okopów. 
noma Eddingtona. 

Podług je,go oIblicze.ó temperatura Dziennikarz francuski o tajemnicach 
słońca na jego powierz.ehni wynosiłaby k t · 

• Dzłe:n.ni~i amerykat1sJde zapowi~da- 5000 do 6000 etop.ńi Celsius.za, gdy wew wa 'ery praSOWej. 
~ przybycHł do Europy raa.ro:,ca, W10Zą .1 te; poŁę.łlnei Igwiazdy panuje fan- ~enl-Ikarz ':""'ncuskl Jean de Pier-l rokości 1500 metrÓw. Niemcy wtargnel 
cego 500 pauter6w, wy ~CZ?le murl1- tUtyczna temperatun w wysokości 40 JJ:c.l UJ U i:\. 

n6'Y" Załogę parowca sta.no~ić będ" r6- milljon6w stopni Cel'sjusza. refeu w czasie wojny światowej członek do francuskich okopÓw. Zredagowałem 
Wn1e± ty~o m~,zyni.... Ponieważ słońce należy stosunkowo kwatery prasowej i autor komunikatów I przeto komunika~. donoszący światu o 

"Czarru naJezdź('y ~l:Yladą .do Eu- do s-tarszych gwiazd wszechświata i w wojennych, wzywa swych kolegów do I tern niepowodzenIu i daJem naczelnemu 
r~py w. c~laoh zupe!~a. pokoj~wych, przeciwieństwie do czerwono-żarżących wydania współnemi silami dzieła p. t. wodzowi do podpisania. 
mlano~CI1e dla uzupe.p.lenu. st?d)6w w się ogromnych gwiazd zaLicza się do żół "Jak okłamywaliśmy obvwatef. w cza- Chcąc umn.iejszyć k!ęskG. wyraża .. 
~akresle medycyny, pra~a. hteratu~ toświecących, które coraz bardzie~ się sie wojny światowej?". ,tern się oględni,e i nan'salem: francuzi 
l t. d., - w.szys~y. bowiem otrzymalt ochładzają można przypuścić, że ta, ludz , Cały świat prz.ekona się wtedy, jak stracili około 1000 metró;\I przesazE'nJ. 
wys,ze 'Yyksz~łcen~e.. I kiem pojęciem .n.iedająca się ogarnąć stifasznie by! okłamywany przez oficjal Marszakk foch zu~arszczyf brwi i 

W cl~gU kllkuml~slęcznego p~bytu I tempe.rańura była przed wielu se1 miljo- nych fałszerzy op.inji pubHcz!1ej, którzy rzekł surowo: 
N E~rople hS?anOWl przy~ysze z~edzą. nami lat w-acznie większą. pod pozorem krzepienia ducha i wzma ~ Trzeba pisać pra:wdG! 
An~lję, Fra.nCJ·ę, BelgIę, Nl'emcy ~ WIo- lIe ene'rgji ciepła i światła wydziela gania uczucia narodowczo rudzili na.ro- ,. , 
chy, słońce, nie można sobie wyobrazić. To, dy i przedłużali do nieskoń:zoności woj Skoro wyszedłem ~ [(\ya.tery l.sPf]~ 

Ta~Bmnicze zniknieciB 
kupca z do~aramt 

co z en"' l'!~ji tej dziennie ohrzymu)€: zie- nę. rzatem 11~ llo?rawkę .skr~~lo1l4 r~ '~\.~ O 
mia, (a obliczone to na 160.000 ton ciep- Gdyby komunikaty nlem~eckiego szta cha. dow!edzlalem $olę, II.. straclLillY 
ła), jest zaledwie drobną cząstoczlką, bo bu ~eneralnego byty uczc.[wc. prędko I 500 metrowo 
olbr,zymie masy tej energij i "marnieją" przyszłaby ludność do przekonania. iż ~~.an'!'.!tW1~ 
w przestworzach. bezcelowo br?czy świat, "?"~ krwi, bo tlo 

Teraz narzuca się pytanie:: Jak się henzollernowl,e bę{la POniC:. TANIOŚĆ NA WSI. 
Ze Lwowa mikł przed tygodniem w to dzieje, że jakaś promieniująca masa, francuzi nie byli także skrupulatni . k ' 'k l 

fa1jemniczy sposób borgaty kupiec wie~ niechby nawet była fantalsfycznie potęż w podawaniu urzędowych wiadomości . k tCl~Y ~.Og7 lU pan~ ,U:pl~ COS 0-

deński Gruber. ZachodZli podejrzenie na - nie traai .~nów~ak wi~l~ ze swych l z frontl!' Jean de Pierrcfeu oPowlada " WIe a '>. taI~IO Ja \. w mlesc~e. . ,,' 
mordu rarhunkowelgo, gdyż Gruber miał zapa,sów energij, choc tyle JeJ wyd<"'1ela następującą anegdotę: .. - 0, tak, proszę pam - z-n:L ... zlu 
przy sorbie większą ilość dolarów. I od setek milljonów lat. Pod Verdunem stracIliśmy teren sze pocztowe. 



ł l n n N ~ iM n i n i n l O f\' f ~l.f Ql ~ n ł l t. . Uo r. II. ijV~U j pj ~ r. . \. ~rQ ~ł~U.~. 
Zarząd 1... Z .. o. P .. ~J .. stw~e~'dził i ogłosił UlN)"" I 
czyście publicznicep że w Łcdzd nie'ma zawo. · 

dowców, a P. Z. P. /ON. stw~erdził zupełnie 'I 
co u]nego" 

Zwycięzcy Nurmiego, dr. PeltzerowI miłszy jest udzia ~ l 
w OHmpjad,zie w 1928 r. w barwach swei o~czyzny, I 

aniżeli 50,000 dolarów za wvstępv do fihn~,·. 
Łódź, 18 'Września. I wym, które arl z prawdą, a więc i z !ZŁ; 

Gtośną bardzo sprawę "poszukiwa-I cZYW . &tośe;!ą nic wspólnego nie ma i '1. 
nia" zawodowców na gruncie lódzkim l To też r.aprawdę trudno się pu­
d co bylo do przewidzenia, nieznaieZlie- wstr L\- mać, <Id cisnących s:ę pod pióro 
nie ich, "Express" omawiał swego cza- wyraż6w, aby niemi ; tych dzlałacz-1w 
su aż nazbyt obszernie. l ich pracy n:e nazwać po im:en:u i za-

Że, nasze władze sportowe, a prze- slużeine me napiętnować . 
. dewszystkiem osoby, którym zarząd I A jl.:.dlla!{ zagranicą, a nawet w in­
t.Z.O.P.N. wykrycie zawodowców po- nych ośrod!;:ach sportowych w Polsce 
wierzy - nic nie wykryją pisaliśmy nie lnaczcj sie tę rzecz traktuie. 
jednokrotn1e na tem mieiscu. Twierdze- Marny oto przed sobą jedno z pism 
nla nasze sprawdzily się, a sztuka i ta- zagranicznych, w którem zwycięzca 
jemnilca znalezienia wszystldego w "po- Nurmi.<.·go, dr. Peltzer swoje najgorętsęe 
rządku" znalazla należyte wyświetlenie ! życzenia zamieścił. 
w komunikacie P.Z.P.N., który w dniu Jest tam i wywiad z Nurmim. który 
9 b. m. bylego gracza "Szturmu", a póź ośw;adczyl, że stając na starcie, czuł . 
nrej "Sily" Kirszbauma, skreślU z listy się medysponQwanym z powodu cier­
swych członków, a na dwóch członków pleń żołądka. wiedział z g;óry, że bieg 
tychże klubów nałożył roczną dysl{wa- ten przegra. ' 
łifikację. Natomiast zwycięzcą, dr. Peltzerem 

Nie pofracalibyśmy do tej zamierz- zajęli się natychmiast amerykanie, wy­
chlej i mającei licznych naśladowców i sylając doń przedsiębiorcę filmowego, 
zwolenników sprawy, gdyby nie pe- który dawał mu zaraz, na rękę zadatek 
wien fakt, który aż nadto wyraźnie wy- w wysokości 10.000 dolarów _ i chcial 
jaśnia, dlaczego w todvi nic IlIie wy- podpisać umowę gwarantującą rekor­
kryto. dziście roczny dochód w sumie 50.000 

Otóż Kirszbaum bral pieniądze (inni dolarów, o ile się zgodZli zostać artystą 
·stanowczo nie brali) za granie w bar- filmowym. 

Podczas mlędzynarcooiW}'ch zawodów mot(}lcyklowych w Arpajon we l'rancjj 
zawodnik TempIe pobił rekord światow y szybkości, b-yję:; pl'lzesh-zeń I km. z 
szybkością 195 km. na godzinę. Nasza górna ilustracja przoost8l\łla motocykli­
stę z pasażenm w wyścigu, dolna zaś rekordzistę Tem,ple'a w pełnym biegu, 

wach "Szturmu", a wybitny działacz Lecz dr. PeJtzer odmówił z miejsca, 
tego klubu był czlonk!iem komisj'i, której oświadczając: "Gdybym wiedział, że w 
zarząd LO.Z.P.N. wykrycie zawodow- 1928 r. nie zwyciężę i że na olimpjadzie 
stwa w łódzkiej pilce nożnej powierzyl.n~e zdobędę dla Niemiec palmy ·pierw- !!lif!JII"'ł"MWM-.lii1M\1101ł'lIllilHDlL'łiiW:wgJllJ!jli!i!ł.jlW!llj~'lj!lI!B 

Nie do pomyślenia jest, aby najwy- szeństwa, wtedy ... ale wie pan, żebym 
bitniejszy działacz i członek zarządu da mial w swojem życiu małego ułomka K I d k t d "." t 
nego klubu l Ł.O.Z.P.N. nie wiedmal. co tej ponętnej sumy nawet nie widzieć, to a en arzy spor owy na ZłS l lU ro 
się w klubie dzieje. i tak się nie zgodzę, gdyż byłoby to naj-

A jeżell zaś nie wie, to nie jest to cięższa, zdradą oiczyzny". Kalendarzyk na niedzielę przedsta-
dlań żadnem usprawiedliwieniem, świad Dr. Peltzer zamierza udać się na uni- Łódź, 18 września. wia s'ię więc następująco: boisko t.K.S. 
czy to bowiem pajdobitniej, że w lódz- wersytet, dla studjowania wychowania I Na dziś, t. j. sobotę, nie zostały za- godz. 16: Ł.K.S. - t.T.S.G., sędzia p. 
kim sporcie iest malo ludzi fizycznego, by mógl zostać wyktadow~ pO'wiedziane żadne imprezy. Natomiast I Fiedler; zawody poprzedzi przedmecz. 
odpowłlednłch na tak odpowiedztialnych cą tego działu w s·zkolach śred~jch. jutro, dn. 19 b .. m. ~dbędą .się dw~ cie- Boisko W.K.S., godz. 16: Makkabi (War 

stanowiskach. To się zwie cahrakter - to Jest spor kawe spotkama plłkarskJe pomlędzy szawa) - łiakoah, o godz. 14 przed-
Oraczowi trudno się dziwić jeżel.i towie.;-idealista. P. R. t.K.S. i t. T.S.G. oraz warszawską Mak mecz. Boisko w łielenowie, godz. 16-ta: 

ten1e w tak c1ężkim okresie be~robocia kabi i Iiakoahem. Międzynarodowe wyści~i sprinterów. 
t drożyzny, nIe mając nierzadko irosza Na torze helenowskim odbędą się Na prowincH notujemy następujące me-
na kawalek chleba, pozwoli się skusić drugie m1ędzynarodowe wyścigi sprin- cze: Zgierz: Sokół-Makkabi, Zgierskie 
łapÓwką, wpychaną mu do ręki przez Nowy klub robotniczy terów z Schafferem, Boiocchi, van den tow. - Turyśc.i III, Sokół - Widzew 
natręlnych, jak robactwo karj:erowi- Boschem, Skup.ińskim i KrolImane!ll ~a (Łódź); Pa~janlce: Rudz. tow. S. G. -
cz.ów i ich naganiaczy. Ale nie wiadomo W okręgu łódzkim. czele. Prócz powyższych odbędzIe SIę P.T.C. BOisko Ł.K.S., godz. 10 rano: 
już, jak nazwać tych ostatn1ch, ktÓrzy \ cały szereg mniej ciekawych spotkań. "Dz:ień" rzutów (kula, dysk i oszczep). 
danego gracza omotają w swe sidła po Łódź, 18 września. --:o:~-
to jedynie, aby go móc później wysy- W poczet członków nadzwyczajnych 
pać. Gdzie tu choć szczypta etyki! Ł.Z.O.P.N.-u przyjęty został robotniczy 'no c·a -łk t· 1 n,.~ 

I czyż trzeba się jeszcze dziwić, je- klub sportowy .. Jutrzenka" z siedzibą J VJa 1 W pl ars \vae pO~Si'\ ~ em. 
żeli SObH! przypomnimy te wszystkie, w Kaliszu. Tym sposobem okręg łódzki 
uroczysi~ twierdzen{a, urzędowe lwmu posiadać będzie w swem gronie trzy Na najbHższem walnem zgromadze-IPOIOllja, Warszawianka, Legia Turyści, 
ni~ty i t. p. ogłaszane dz:ale urzędo- robotnicze towarzystwa sportowe. niu P.Z.P.N. rozpatrywana hędzie od- L.K.S., Warta, T.K.S., l.F.C. i A.I\.S. lub 

~~ł""~~ dawna już omawiana sprawa utworze- Ruch. aZwody o mistrz. Polsk·i roz!:;ry-
.. .. -" lIia w Polsce pierwszej ligi piłkarskiej \vane bylyby w dwóch grupach (pó!­

final amerykafishlch rozgrywek uniwcr sytecLi,Jl (). m.j ... trzCtt..~ wo w strzelaniu z 
łu! " ' . 

na wzór zagranicy. Do Ngi tej zaliczo- nocnej i poludniowej). Mistrzostwa okrę 
noby najpoważniejsze kluby polskie, agów rozgry\valvby pozostałe khlhi', złą 
mianowicie: Cracovia, V/isła. Jutrzen- czone w lI-gą ligę. 
ka. BBSV, POgOIl, Czarni Iiasmonea, 

_ .. - ~;o:--

~~ajb~~ższy w'!isłęp Demps z~ ~~t:.~ ~ 
Nowv Jork, 17 września. I sey przy gotowuje się do tego spc ~!: al1!a 

.. \V dnill ::3 b. Hl. \\~ .filade}fii odbę- bardzo ~oważnie i ~liema wc~lc Z ·irl1 : ~'. 
OZJe Si C? mc ':z bokserS t~J o m:strzostwo I ru oddac tytułu mJstrza. l~ to r 'l l1 J ~ ~ 

,świata pom~ęj;:;'y wieloletnim mistrzem szczyci od la lat. Zwycięz~a t C: ::;\i '·; i J., 1 ~ 
świata Oell1Pseyem i słynnym bokse- k=.r;ia rozeg:ra 111 :(",; 7. tn ll i'Z' · :l·; l [ ; '.r :·~1 
rem amerykańskim TUill1cyem. DcillP-1 Wlllsem. 

todlran~e 
w reprezentacji przeciwko Łódź, 18 wn:eśnia. 

Szwecii Wydziat gier. i dyscypliny p(I ':,kie:;o 
Lódź, 18 wrześ1lia. związku p;tk nożnej na osta tn ;cm 5wem 

Jak j uż dOl1os tliśmy, w dniu 3 paź- ~~sied.zeniu ukarał, do~ywotn.i q dyskwa 
dzi (~rnika odbędzie się w Sztokholmie IlflkacJą oraz, skr~s~~I1~ (2m z lt~ty P.Z.P. 
mecz pom i ędzy p;tkar.ską reprezentacją N.-u gracza lodzklej Siły - Klrszb<!uma 
Polski i Sz\vecji. Kapitan związkowy I za pobieranie pieni"dzy. z t~tulu udzia­
P.Z.P.N. p. Synowiec do reprezentacyj- lu Jego w zawodach. W zWI3,zku z po­
nei drużyny polskiej wstawi! dwóch 10- wyższem członkowie zarządów Sztur­
dzian, a mianow;eie Wieliszka i bezkon mu i Sity, pp. Micner i Berndt ukarani 
kurencyjnego Karasiaka, który świetną zostali roczną. dyskwalifikacją, tak, że 
grą na meczu z Turcją dowiódł raz jesz- nie będą mo~i piastować żadnych god­
" ,7t>. 7f' ni""",,,, r0\VT,n fY.., ~()hi" w P"l<;('I". I1n~ri W ~pnl'cie w ci~g'll teQ:o czasu. 



Szantażysta małżeństw, 
niemiecki baron Oppen na ławie oskarżonych. 

Berlin. 17 września. ł Na lawie oskarżonych zasiądzie ba 
Specjalna służha telegraficz.na "Expressu". ron Oppen. ktÓry wYłudził kilkaset t y-
W najbliższych dnIach rozpocznie sięcy matek od szere~u młodych ko­

się w sądz-ie okręgowym sensacyjny biet, obiecując je po~lubić. 
proces przeciwko baronowi Oppen'Jwi, Do procesu wezwano 20 świadków, 
który odsłania stosunkt panujące wśród a między innemi wszystkie poszkodo-
niemieckiej aryStokracji. wane osoby. 
&Pł#& ae' • MM 

1 O/X WYSTAWA 24/X 1926 

GOSPODARSKO-HYGJENICZNA 
W 1.0D211' 

Al. Kościuszki 73, 75. 77, "Targ Rzemieślniczy·. 
Zgłoszenia j informacje w biurze wystawy ul. Piotrkowska 69. Tel. 41-41 

TOW •• WYSTA. WY POLSKIE-. 

Mussolini pisze 
dramat 

i zamierza złożyć egzamin 
doktorski. 

Rzym. 17 września. 
Dyktator włoski Mussolini pracuje 

znów nad nowYl11 dramatem i interesuje 
się szcze~ólnie literatura francuską. 

Jak zapewniaja w sferach literackich 
Mussolini zam.ierza złożyć egzamin dok 
torski na uniwersyteoi'e w Padwie. 

Rabindranath Tagore 
U Hindenburga. 

Wrogowie faszyzmu 
stracą obywatelstwo 

włoskie. 
Rzym. 17 września. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Rząd włoski postanowIt pozbaWiĆ 
obywatelstwa przywódców opnzycji, 
którzy przebywają za granicam; pań­
stwa, a w szczególności we Prancji. 

Obywatelstwo włoskie stracą: po­
seł Rossi, prof. Salvenei jl redaktor 
"Corrie,re degli Italiani" Donati. 

Aresztowanie defraudanta 
w Wiedniuo 

Berlin. 17 września. Wiooeń. 17 wrz.eśn:a. 
Słynny pisarz hinduski Rat)indral1at Policia aresztowała dZIŚ 29-1etnieg() 

Talwre przybył do Berlina i byt przy- kupca Ale'ksandra Panajowicza. któ­
jęty przez prezydenta Hindertburga. ry zdefraudował pól miljolta szylingów 

WiMA~.~~~~-~~~~~~· g::=~:::~ W,izyta trwała przesz,to 3 godziny. i zamierzał uciec zagranicę. l I , ..., . . __ -...- __ _ 

'ODE-ON~-$~l.= ·~~APOLLO·Tr e _ś*-- "'-C~OR50" 

Ostatnie 3 dni I Po raz pierwszy w Łodzi D:d6 prem.jeral Po raz pierw.zy w Łodzi Oziś premjera! Po raz pIerwszy W lodz' 

Galaor contra Galaar 
Wspaniały film seniłacy;nCi-salonowy vi 16 aktach 

- Ksiieąże ,pięści 

:i6~~~' ALFRED GALAOR 
Niewidziana dotychezas emocja sceny. 

Senl.eyłny dramat tvciowv w 8jiu aktach w roli głównej 
DOROTA DOLTOn. - Nad pr.ogram; Farsa w 2 akt. 

Sensa:ćyjno sportowy dramat w 10 aktach w roli gł~WJl" 
Stuprocentowy m~;;hzyzn. 

Milion Sills. 

Grand-Kino "MY PIERWSZA BRYGADA" 
Na tle tegorocznego Marszu Szlakiem Kadrówki w obecności I Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego Rządu 

,,::.:::::::::::::;:::::::=:::::::.::::::::::=:====:.::::::::::;=:.:~ .•.....•.. _,.- W ojskowości i Dyplomacji. 

Dziś premjera! Ten któremu' się "adna nIe oprzeli' Trage~ja ~tlSZV kobiecej w 8 ak\. 
" .. w IOlt glownel 4 znakomitości 

L Ch • znany lako c~łowiek o 100 twarz~ćh i z obr. UWAGA: Od soboty 18-1{0 Ja [kl' e u L D d o ł e r [O Ul'· OD aneJ Dzwonnik z Notre Dame Wytw. ParamOllnt. wyświetlamy dla młodzie-ty " l. II 
Wielkie arcydzieło Sportowe Od 2 do 4 pp, a w dnie powszednie od 3 m. 30 do S-ej od 50 gr. 

-~~~~~=========~========~~~~~-~U~i~~l~~;N~~'~W~ h ·~MH~~."~dw 

IIL LII D po!!~!!~rt~~~::~i p.3t!~mC!~~d~ .. 
nek, efekty wodne, przejatdtka na osiołkacb, rozdawanie baloni 

Cfeń zmarłego Valentina 

lJKAtE SIĘ JAKO PRZEPIĘKNY MŁODZIENIEC 
W fiLMIE "CZAR"Y ORZI!t."na EKRANIE .LUNY· 

CenT aprzedały detalicznel 
za tuzin: Nr. 1203 1 doL amer 
OLLA Je.t udowodolono naj. 
stanz" przodującą mark~ 
światową, udowodnIone oaj. 

bezplecznlejszl\. 
OLLA ma udowodniono naj­
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za kaMą 

sztukt;. 

"1- Radio Gum -I-
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Ządać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjarh I w skła-

dach optycznych. 

000000000~000000t 

SZKOŁA TAńcA 

51. ZaborSkiBgo 
(narutowicza 31, I pł~tro fr.) 

przyimuje zapisy na lekcje: 
RYTMIKI, dla dzieci i dorosłych. 
TA~C:ÓW NOWOCZESNY'H 

MAZURA i Innych tańców polskich, 
Oraz na KURSY BALETOWE. 

tańce SCeniczne dla artystów i ama­
torów). - Zgłoszenia codziennie od g 
- 3-4 po poło I od 7-9 wlecz. -

Lekcje 20 września. 

(li !S] f~Htll f)] l\] ~ [S1J [iJ fijJ ~ lm 

JUTRO w nłedzłe1t: 

o godz. a-ej p.poł. 

ków i t. p. Gry i taice pod kler. znakomitego baletmistrz. 
p. Majewskiego. 

Jutro o godz. 11.30 przedpoł. POJlANEJl. 

IlftAHf(l«Eln .. Y,~}~?'!.~~~,.!:~!!~~~" ... 
IlTch iacquardowskich warsztat6w tkackich na kold,.,. 

PA"TOPLEa 3 tralbm8uyny. 2 upulmaszyny ręcm. _ .lektrycznelB 
GUMOWE urządzeniem. prawie nowe, 'ak r6wniet maszyna dla bez-. O konkurencyjnego artykułu przędzalniczego, produkowane •• 

SK RZArłE dotychczas jedynie u!!ranicll-
PŁOCIErUłE N6wosenatorska 10 Kofmane. 

od zł 1 50 'UJ#_-"'fUJ~,..A'U'ł-"IP~IJ':lu:1!.J1U.'M!~,J.'~.J;!~fł!t. • • ~;,,"67.'ii Wj,ll'i'4'Oi w,,. ~,n ....... 'i'7a'ii: i'4n.~ "'11" ... ....,~Ifi. •• ~ 
poleca: 

Skład Snlegowc6w I Kalo .. , 

og d a 2 (róg Nowo­ro OW miejskiej. -

Ekspedjent­
kantorzysta 
dobrze obeznany z brantą tkanin 
wełmanych i półwełnianych po­
szukiwany natychm t 3st. Oferty 
pod .Z. W." składać do admin. 
n'niejszego pisma. 413-20 

Biuro próśb 
..J. FAYL 
64 Łódf, Piotrkowska 64 
załatwIa najlepiej podania, skargi, re 
kurs.." opozycje, odwołania; Specjal-
no~ć: IImowy spółek, tłumaczenia 

w językach, polskim, rosyjskim, nle­
miec~ im, francuskim, angltlsklm, 

włoskim i wszelkie czynności piśmien­
ne i buchalteryjne. 9-X 

SUBJEKT 
zdolny do salonu męskiego potrzebny 
od zaraz. W1ad u fryZJera 18 

PIOTRKOWSKA N9 25 

-
Składy Elektrotechniczne 

"ELEKTROPOL·I 
A. SZCZEKACZ, ul. Zawada:łca 16-a 

polecaJ/\ w.Zelkle materjały instalacyjne po cenach fabr. 

P. P. mcnlłercm specjalny rabał. 
~-:~~~~~~~~~~~~~~~~~ ;,,'~''- ~~~ftJ'>V~t~'~1'- ~,~ .... : ..... ,,, ttl;111'. !J.~if!. ,,~ ",,~ ... ,. ~~,'-. 
r~ fI.nł.'i ~'i "~f1fJ;''7.'i''-", fI.na~·'Ilni-""~iniJn .. n;t"i,'i .,.' 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra MARJI LEWINSO",OWEI 

Cegielniana 6, m 3. tel. 43-63 
ChOr. sk6ry I włos6w. Leczenie defektów ce;;,', Spec­
jalne masaże twarzy i ciała. Masate od 1 łuszczające. USl1-
wame włosow elektrolizą. Elektroliza. El-elrtroterapla. Solux 
_~~y..!!.ZVjęć od 10-7, Dla o3n6w od 2-4. .. 

RutYDOWana 
nauuy[ielka 
Iraft[ulkiego 

(.Officier d' Acade· 
mle") 

udziela lekcjI kon­
wersacji I literatury 
francuskiej od godz. 

4-8 po pał. 
Wiadomość: p otr­
kowska 84 m. 1 30 

Wypoiytzalnia ks ążek 
"LEKTURA" 
wł. P. Altel'owa 
poleca ostatnie 

nowości 

PiotrKowska 79 
Telefon 26·33. 

i ę lamochocIzi. 
nawet zepsut} 

lub niekomplelny. 
.• Gotówka" Rekla. 

Polska, Naw. 
l-a 

Zeszyty szkolne w I Lokale ,. 
naJlepszym I!atun ~ 

ku polt'ca skład liII •••••• 
maleriałów piśmien W1EDEN" D 
nych L Wożnica ..: o w'!-

Piotrkowska 120, 18 nalęC!a wykwl. 
lny pokóJ Z utrzy-

------mantem dla paniea 

Tanio na wypłatę k.i l ub. pana przy 
obuwie Piotrkow rodzH11e polskIej 

ska 37w pOdWOiZU Wlen III Haupt­
ill-cle w~iście. 30 strasse 76 I/S 18 

O
la uczenie -w śród-

Pies wilczej rasy mieściu pensjonat 
jest do odebra-\słoneczne obszerne 

brdm8 za zwrotem mieszkanie. pomoc 
kosztów N.-zarzew-Inauce, specjalna o. 
ska 29, Blaszczyk pieka. Oferty sub 
Antoni. 21 .. Wychowanie" 19 

Prenumerata: W. ł..odzi .d. 3.50 mies.ięcZ!,'ie. - Zami?js~owa. 5 zł. Ogłoszent.a o. ZWYCZAJNE: 8 Ilr, za wler.z '!!Ulm' trq ... .J. (na ~,tro~l. 10 FJ:,.tit,) W TEKSCIE: ~ JCoszy za .. Ier .. 1IlI1\&!l 
aueSIQczttle. - Zagrall1cą , złotych mleslęCUlJe. _ _ (na stron". 4 .szpalty). ~ • ~, S! Po • . ~~ A'borIt!IIł.,....., .. *'-,.~ 

Odn . ci d 30 " Zaręczynowe I zaślubin, po tekścl@ 10 zł, Zam!eJscowe o 50 proe, Zar,ran. o 100 proc. cltot. ta termlnoY1' 
~ellJe O omu .roszy. = cIt,,1t: ogloszea adminiłte. nie odpowiada. DrobIle 10 ", PO\l%uklw:anle pr!cy li leolSY. NajlllllllJue 60 ,r. 

~ 
Redakcja i AdminlS. tracja Piotrkowska 49~ II Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowe (JDi- I 
Telefony redakcji 27·24. 36.43. 36-44 - - po pał. Rękopisów mezam.6wjg. nimalna wlelko~ć ~wierc1 

__ ~_~~~_~_~~~ ____ ~~~ _____ ~_T_e_~~f_~_a_d~m~in~is~t~m~c~P~l~---- D~nl.~~~- , -, - .~~~«~*~ 

Za WJ~~,wo .Republik.- S..,. Ii OlI- odp. w. Polali;. Cai~ ..ReQlloliki" ł.Ód.Z"Pioirko.W&i&..4i.. _ TłQClpl. PWdsawala._Uo.,V".z &2_ JWi,!dor ~ JQai_ Baau. 


